GAZETA LWOWSKA. 


Wtorek 


WIADOMOŚCI KRAJOWE, 


— Ze Lwowa. — 
Dnia 11, lutego r. b. odprawiło się powtó- 


rzenie ślubów zakonnych, po upłynieniu lať 


Pięciudziesiąt od złożenia pićrwszych ślubów, 

"zewielebnój Anzelmy Radlińskićj , przeory- 
BRY zakonu ww. panien Sakramentek lwow- 
skich. Obecni tój uroczystości byli, a nieo- 
ecni, czytając to doniesienie będą zapewne 
tozezuleni myślą, że za pamięci Przewielebnój 
so enizantki, a po większój części pod jćj do- 
Zorem dwa pokolenia płci Żeńskićj odebrało 
= tym klasztorze wychowanie, i że żyją może 
Jeszcze babki, które się w tym klasztorze wy- 
Cpowaly, a których wnuczki terag w nim się 
c owają, 

— Z Rzeszowa dnia 14. lutego. — 

P. Adam Junosza z Rościszewa na Żurowi- 
ach długich Rościszewski dał w dzień uro- 
zn N. Pana do sióstr miłosierdzia w Przewor- 


aku dla ubogich chorych : Pszenicy korcy pięć, . 


pyta korey pięć, grochu korcy pięć, jęczmienia 

wa 9 „pięć i hreczki korcy pięć; a chorzy 

a oteśli najgorętsze modły do najwyższego 
“nu O zachowanie w zdrowiu i w najdłuższe 
e a ajiośniejszego miłościwie nam panującego 
onart ę. 


— Z Wiednia, — 
jane Pan, najwyzszóm postanowieniem awo- 
ua z d. 6. lutego r. b., wydanćm do wiel- 
wiej Kanclórza hrabi Mittrowskiego, spowodo- 
wego został, c, k, podkomorzego t nadliczbo- 
Źmiórz mepłatnego radzcę gubernijalnego, Ka- 
i ke hrabie Lanckorońskiego przenieść w ta- 
rawsh mym: charakterze ze lwowskiego do mo- 
*-azlązkiego gubernijnm. 


XN, i a 3 e 
PoS najwyższym swoim listem gabine- 


d. 31 at F d d 
e » Btycznia b. r., wydanym doc. 
Bat u; podkomorzego, hr. Czernin , ra- 
“ cznój q arkawiéj doktora t profesora prakty- 
Jeta de wyd w uniwersytecie wiódeńskim, 
attm > : o k A 

ocznym chyrargiem, mianować © k. przy 


mee 


NE 


21. 


18. lutego 1834, 


N. Pan, najwyższóm postanowienióm swojónz 
z d. 19. stycznia b.r., do nadwornćj komisyi 
nauk, raczył najłaskawićj katedrę matematyki 
elementarnćj i praktycznćj jeometryi w uni- 
wersytecie łwowskim ,| nadać Filipowi Kulik 
dotychczasowemu profesorowi wyższćj mate- 
matyki w uniwersytecie praskim. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Królestwo Polskie. 


Komora piórwszego rzędu w Dolhobyczowio 
na granicy austryjackićj upoważniona zostala, 
dla ułatwienia haadłu z Brodami, expedyjo- 
wać i towary osadnicze wszelkiego rodzaju, 
których przywóz do lirólestwa Polskiego dozwo- 
lony jest na mocy istniejącćj taryfy clowćy. 

Hiszpanija. 

Moniteur umieścił z pewnego 
dzieńnika eo następuje: -> 

W Paryżń odebrano wiadomości , daiowane 
w Madrycie d. 48. stycznia. Nic jeszcze nie 
masz urzędowego względem wieści o zwołaniu 
kortezów. W Madrycie utrzymują eiagle, że 
będą na d. 1. maja zwołane. P. Vasquez Fi- 
gueroa, nowy minister marycarki , nieprzyjał 
tego urzędu dla słabości zdrowia. Mówią, że 
minister spraw wewnetrznych, p. Burgos, wy- 
stąpi z mipisteryjam, i że hr. Foreno jest jego- 
następca mianowany. Mianowanie p. Martines 
de la Rosa przyjęto wszędzie z zapałem. - 
* Messager donosi z Madrytu. również d. 15. 
stycznia: Jenerał Pallafox obejmie dowództwo. 
milicyi król. gwardyi w miejsca jenerała hr. 
San Roman. Jenerał Hatre, prefekt policyi, 
mianowany jest drugim jeneralnym kapitooem 
w Galłicyi. P. Recacho został prefektem po- 
licy; urząd ten sprawował jaż 1827. Jenerał 
Wigodet mianowany jest jeneralnym kapitanem 
Nowćj-Hastylii, w miejscu jenerała Freyre.. 
Jenerał Freyre otrzyma dowództwo gwardyń 
królewskićj. Jenerał Pastor mianowavy zostal 
gubernatorem wojennym Barcelony. Mianowa- 
nia te sa dosyć w duchu konstytucyjnym. 
W skutek tych nowych odmian w zarządzie 
kraju 8a ja nowoumysły karlistów wzburzone. 
Ba giełdzie paryzkiój mówiono. podług. listów 


poraanego 
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z Madrytu z 49., że p. Gargollo ma pewnie 
zostać ministrem skarbu, i dodaja, że Miną 
mianowany jest jeneralnym kapitanem pro» 
wincyj baskijskich. Ostatnie nie jest podobne 
« doprawdy i każe powątpiówać o wierzytelności 
piórwszego. 

Gazety z Bordeaux z d. 28. stycznia piszą; 
Bardzo niepewne dochodzą nas uwagi, wzglę- 
dem polityki, którój trzymać się zamyśla p, 
de la Rosa wzgłędem Portugalii. Zdaje się,żę 
ten minister przełoży do rozstrzygnienia kor. 
tezów główne pytania, a mianowicie sprawy 
amerykańskie, 

Sentinelle de Pyreneds z d. 28, stycznia za. 
wióra następujacy wyimek z listu, pisanego 
z Madrytu z d. 18.stycznia: Pp. Burgos i Zarco 
del Valle, jeszcze dotąd sprawują obowiązki; 
póćrwszy ministra spraw wewnętrznych a drugi 
wojny ; tymczasem słychać, że w miejscu 
piórwszego mianowany będzie Moscoso Alta. 
mira , który tak, jak nowy minister spraw zo- 
wnętrznych, był za rzadu konstytucyjnego W ga- 
binecie. P, Fontagad Gargollo, dyrektor kąsy, 
długi umarzającój, jak słychać, ma otrzymać 
ministeryjum finansów , które dotąd ty mcząz 
sowie jest sprawowane. P. Gargollo L= RIS 
wia się zagranicznój pożyczce, i nieprzyjmie 
wprzódy pomienionój posady, dopóki nie zanie- 
chaja myśli o takićj pożyczce, i dopóki mu 
'nie dozwołą , wynależć środki w samćj Hi- 
szpanii do pokrycia niezmiernego deficit w finan- 
sach hiszpańskich. 

National Bordelais donosi z Bajonny z d. 
28. stycznia : Z Aldudes dowiadujemy się, zd. 
24. stycznia, żepowstańcy opuścili Ahescoa i 
wiele zdobyczy z soba uprowadzili ; Że zabrali 
z sobą wielka ilość broni i efektów wojsko- 
wych, które rząd rozkazał rozdać między mie“ 
szkańców prowincyi Ahescoa. Powstańcy za- 
brali także z sobą z Roneovaux dwa działa, 
dla służlty królowej przeznaczone. 

Najnowsze wiadomości z Madrytu zawićrają 
następujący list z téj stolicy z d. 28. stycznia, 
umieszczony przez dz. Galignani's Messager. 
Ponieważ bez skutku upłynał termin, przezna” 
czony zbuntowanym mieszkańcom prowincyj 
baskijskich , aby się poddali, przeto prowin- 
cyje te ogłoszone są za będące w stąnie oble- 
żenia, i jenerał Quesada , który otrzymał do- 
wództwo nad wojskiem w tych prowincyjach, 
spodziewany jest w Pampelunie z 40,000 kore 
pasem posiłkowym, dostatecznym do uspoko- 
jenia zbuntowanych prowiacyj. Podług wiéści, 
która nabywa półurzędowego charakteru, mia- 
nowaua będzie niebawem komissyja, która 
zająć się ma ułożeniem konstytucyi i otrzy- 


mać nazwę zasadniczćj ustawy monarchii. Ho" 
misyja ta składać się będzie z pp. Martinez 
de la Rosa, Gareli i Clemencin, byłego pre* 
zydenta kortezów. 


Portugalija, 

List prywatny z Lizbony z d. 48. stycznia, 
odebrany przez dom handlowy łondyński , jak 
Times mówi, z dobrego żródła, namienia je” 
szcze o innych korzyściach, przez wojsko Dom 
Pedra odniesionych, oprócz tych, które urzę- 
dowe doniesienia obejmują. Słychać, że pe- 
dryści udórzyli pod Marvao na oddział migoe- 
listów pod sprawą jednego z synów marszałka 
Bourmont, i z wielką stratą rozprószyli nie- 
przyjaciela. Dalój załoga z Waro miała zrobić 
wycieczkę i odnićść niejakie korzyści nad oble- 
gającemi. Plan działań wojenoych , przyjęty 
przez wojsko Dony Maryi, ma na cela atako” 
wanie na przemianę Figueira i Koimbrę, i 
otworzenie związków z Oporto, 3 

Kilku domów handlowych londyńskich ofia” 
rowało rządowi lizbońskiemu, między tómi 
dom Silva i spólki, forszusować 200000 f.s. 
pari na 5 procentu, a to pod pewnómi wā- 
runkami ze względu oa przyszłe umowy o po” 
Życzkę dla Portugalii, i wraz wystawiono mini- 
strom portugalskim, że teraźnłójszyjeposób uzy- 
skiwania pieniędzy w Londynie i zakapowanie 
zapasów wojennych nie jest korzystne dla rządu 
Portngalii, a nawet zgubne. Wszelako oliaro” 
wana pożyczka nie została przyjęta. 

Courier londyński donosi: Jenerał Saldacha 
wyruszył szybko z Leiria drogą do Koimbtý: 
To miasto jest silnie umocnione, i ma zvaczoś 
osadę; lecz pytaniem jest, czyli ta załoga P9 
wypadkach w Leiria, odważy się stawić opór 
têm bardzój, Że mieszkańcy są konstytucyj” 
nego sposobu myślenia. Dotąd się Saldaoha 
abróci z Koimbry, nie wiadoma. Wyruszy może 
przeciw Thomar i Abrantes, aby migueli* 
stom odciać odwrót do Hiszpanii, a może pól” 
dzie ku Oporto, na którójte drodze stoi prze” 
ciw nióma hr. Almer w 7000 ladzi wójsk nie- 
regularnych. Sam Saldanha ma 5000 ludzi 
ściąga jeszcze 1000 ludzi stojacych w Peniche: 

Wielka Brytanija i Irlandyja. 

Gazety londyńskie donoszą pod d. 34. sty” 
cznia : „Ministrowie zbićrają się codzieńni© 
w mieszkaniu lorda Althorp, i naradzają %9 
zwykłe trzy do cztórech godzin. Mowa, Które 
król ma mieć od trona we wtorek przy z238% 
jęniu parlamentu, będzie w przyszły poniedzia” 
łek odczytana u lorda Althorp w obecność 
tych członków parlamenta, którzy w obudwóć 
izbach zamyślają głosować za adresem.* 
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b W miejscu zmarłego lorda Granville wy- 
rany został d. 29. stycznia jednomyślnie (jak 
wiadomo) książę Wellington na kanclórza uni- 
Wersyteta oxfordzkiego. Instalacyja jego odbę- 
zie się z wielką uroczystością w czerwcu. 

W d. 28. złożył marg. Sligo przysięgę jako 
tzłonek tajnój rady i gubernator Jamaiki. 

P. Dedel, poseł niderlandzki, powrócił zno- 
Wu z Hagi do Londynu. 

Gazety angielskie zajmują'się teraz gorliwie 
ustawami zbożowómi, mianowicie ostatni nu- 
mer dzieńnika Edinburgh Reviev zawićra bar- 

zo obszórny w tój mierze artykuł, donoszacy, 

8 W rzeczy samćj rolnictwo angielskie może 
sobie w niejakim względzie rościć prawo do 
opieki ustawodawstwa , przeciwko przepełnie- 
niu targów angielskich zagranicznóm zbożem; 
atoli teraźnićjsza opieka jest niestosowną i prze- 
sadzona, iże byłoby daleko korzystnićj dla do- 

ra powszechnego, aby w mićjscn nieustannie 
zmieniającego się cła, zaprowadzona została 
NA zawsze stała opłata (6 do 7 szelingów od 
ćwiertnia (12 szefli pruskich) pszenicy wraz 
z takiém odwrotinóm cłem od wywozu żyta 
angielskiego. Gazety torysów sprzeciwiają się 
tema środkowi. 

Kapitan szwedzki Ericson otrzymał od rządu 
angielskiego patent na wynalezioną przez sie- 

te machinę, zwaną »kaloricznąć , za pomocą 

tórćj nadać chce rozgrzaniu powietrzem więk- 
Szą siłę, niżeli siła w machinach parowych. 
Listy z Portsmouth z dnia 29. stycznia dono- 
aza, że nastał dobry wiatr północny i wszystko 
© się spodziewać spokojnego powietrza, dla 
tego blizko 300 okrętów, zatrzymanych burza- 
W: gotuje się do odpłynienia. Tego samego 

Bia rano podniosła się woda na Tamizie do 
nadzwyezajnéj wysokości; na niektórych punok- 
Re Wystapila z brzegów i zrządziła w wielu 
wuclnicach miasta wielkie szkody, ponieważ 
MR e się do niższych części domów, i wieła 
3 zi, którzy jeszcze spali, postrzegli się oto- 
zonymi wodą , która się cisnęła. W niektó- 
i ulicach, mianowicie na ulicy Wapping, 
P'ywały łodzie i zabićrały ludzi i sprzęty. 

atach 40 nie pamiętają takićj powodzi; 
Pozyczyną do takowćj było nagłe obrócenie się 
latra ze strony południowo - zachodnićj ku 
Północno - zachodnićj. 


Morning Post 


jest tego zdania, że pobyt 
ia, Howard de Walden w Lizbonie, jeźli się 
à Istotnie uda, nie hędzie dlań najpomyśl- 


niójszy, iże Dom Ped : : 
Bdyby to mógł ke chętnieby go oddalił, 


Francyja. 


W skutek depeśzy telegraficznćj uwolniono 
9 oficórów potonijerów, aresztowanych w.Stras- 
burgu. 

Postanowieniem królewskióm zaprowadzony 
jest w Toulonie sąd wojenny, który ma dać 
wyrok na kapitana hr. d'Oysonville z powodu 
straty okrętu linijowego Superbe. Prezyden- 
tem jest wiceadmirał Lagraviere. 


Messager pisze z Toulonu pod d. 27. stycz- 
nia: »Okręt linijowy Nestor, który odebrana 
wczoraj telegraficzna depesza kazała spiesznie 
uzbroić, pW jest do krążenia pod 
brzegami hiszpańskiómi. Popióreja także prace 
około okrętu lioijowego Scipio; okręt ten ma 
niebawem opuścić arsenał i zastąpić w małćj 
zatoce okręt Nestor, aby był na każde skinie- 
nie gotów do wyjścia pod Żagle. Wielki ruch 
panuje w porcie tóulońskim. Mamy ośm kom- 
panij ekwipażów linijowych , każda po 90 do. 
95 ludzi, i dwie kompanije zapisowe, codzień- 
nie się rekrutami pomnażające, które liczą 
więcćj jak po 300 ludzi. Polacy, pomimo swo- 
jej protestacyi , zostali do Oranu przewiezieni, 
i wszelkie z nimi zwiazki były ta ściśle za- 
bronione.“ 

Na posiedzeniu izby deputowanych w d. 27. 
stycznia toczyły się między innómi obrady na 
pytaBie.o pensyi wdowćj marszałka Jourdan, 
z powodu proponowanego przez komisyja miej- 
sca: »Pensyja będzie na połowę zniżona, gdy 
wdowa pójdzie jeszcze raz za maż.* Chodziło 
bowiem o to, czyli pani Jonrdan, mająca lat 
74, pójdzie jeszcze za mąż. Podczas publicz- 
nego głosowania na pensyje dla wdów po je- 
nerałach Daumesnil i Gerard rozstrzygła izba 
przy pojedyńczych artykałach w sposobie po- 
twierdzajacym , gdy zaś przyszło do tajemnego 
rzucania gałek na cały projekt, zostały odrzu- 
cone: piérwszy 145 czarnómi przeciw 120 bia- 
łych, drugi 170 czarnómi przeciw 63 białych. 

Pewien dzieńnik paryzki mówi, że p. Du- 
pin tak mocno był rozgniówany na odrzncenie 
pensyj dla wdów po Daumesnil i Gérard, że 
wieczorem w grupie doktrynerów pytał się, 
ażali mniemają, Że jeźli izba przez oszczę” 
dneść odmawia wdowom takich ludzi honoru 
pepsyi, zezwoli onym pna pensyje dla ich szu- 
anów. On sam zamyśla przeciwko temu mówić. 

W d. 28. stycznia z południa przystąpiono 
do sprzedaży pałacu pana Łafitte. Pałac tev, 
jak wiadomo, główna kwatóra rewolucyi w trzech 
dniach lipcowych, wystąwiony był z początku 
na sprzedaż w dwunastu częściach , po różnych 
cenach od 26000 do 27000 fe., Że zaś nikt nig 
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mie dawał, chciano go sprzedać całkiem za 
974,000 fr. Gdy atoli nikt iza caly pic nie po- 
dawat, odłożono sprzedaż na czas nieoznaczony. 

Podczas rozpraw, w izbie s l d. 

5. z. m. względem postępowania z politycz- 
M amigeantami z różnych krajów , którzy 
we Francyi bawia, odrzekł między innómi mi- 
nister spraw wewnętrznych na skargę P- Gar- 
nier Pagós, z powodu wysłania z.Paryża Niem- 
ca, nazwiskiem Wolfram , Że ten człowiek jest 
ajentem Jezuitów w Niemczech. Wolfram, 
bawiący teraz w Bruxelli, odebrawszy donie- 
sienia gazet o wspomnionóm posiedzeniu, o- 
świadczył w Courrier Beige, że twierdzenie 
Krabi d'Argout jest zupełnie mylne, i że pro- 
dukowany na poparcie tego twierdzenia „doku- 
ment jest łałszywy, i nigdy się nia zna dował 
pomiędzy jego papićrami. Dla mocniejszego 
wykazania bezzasadności powyższego twierdze- 
mia oświadcza, Że jest wychowany w religii 
protestanckićj. Najnowszy numer Gazety Po- 
wszechnój zawióćra w tój mierze następujący 
list z Monachijum z d. 2. lutego: „W panowie 
nie wiócieć rzekł na posiedzeniu d. 25. stycz- 
nia minister spraw wewnętrznych do opozycyi 
»Co to za człowiek ten Wolfram; powićm wpa- 
nom : był on ajentem jezuitów w Niemczech; 
znałoziono u niego dokument: »J. H- S. sto- 
warzyszony członek Woliram w Ellwangen ma 
się stawić d. 44. listopada do pióćrwszego kon- 
fesyjonała w kościele Ś. Piotra w Monachi- 
jum. Hasłem jest Ignacy Layola i Capet it. d.e« 
Jak wiadomo, na ostatnićm zgromadzeniu sta- 
nów wniesiono formalne zaskarzenie przeciw 
kovgregacyi jezuitów , a nasze ministeryjum 
oświadczyło, że w policyi leży protokół otwar- 
ty, w którym Każdy może umieścić swoje gra- 
wamina i uwagi o czarnóm towarzystwie. Atoli 
z powodu chytrości tego bractwa, lub, że się 
obawiano jego tajemnego sztyletu, rzecz ta nie 
miała skutku ; nikt się nie zapisał, a oskarzy- 
ciele na sam śmićch oniemieli. Od tego czasu 
pie chciano nic więcćj śledzić o jezuitach. 
Nagle przybywa minister króla Francuzów i za- 
pisuje najsamprzód w naszych próźnych książ- 
kach policyjnych ów ważny dokument, Wszyst- 
kich naszych sto pism politycznych nie zanie- 
dba udzielić go oświeconema towarzystwa sióstr 
dowotek z należytą dozą wstrętu. Że tu w Mo- 
nachijam o wspomnionym Wolframie i jego 
stowarzyszonych nie wiadomo, nie potrzeba 
mówić, albowiem tym sposobem rzecz ta staje 
sie dotkliwa i zyskuje wierzytelność. Wpra- 
wdzie dokument tcn mało zrobił na Franca- 
zach wrażenia. Jezuici byli tam bogatą ko- 
palnia złota, którą gracze 45 lat pilnie obra- 


bieli. Nawet po owych trzech dniach jezuici 
byli jeszcze stereotypną figura postrachu wy” 
mowy poruszenia. Widziano wszędzie jezuitów i 
ministrowie, gwardyja narodowa, Ludwik Fi- 
lip należeli do tego wielkiego zakonu, Mó- 
wiono nawet, jeżli się nie mylimy, źe Gazeta 
Powszechna jest pod jego zarządein. Jezuici,- 
służywszy tak dlugo opozycyi, Śmiśszną jest, . 
aby teraz i ministeryjam służyć mieli. Atoli 
opozycyja dosyć długo ukrywała się za kulisa- 
mi, iżby nie miała wiedzićć, jakie to ma zna- 
czenie; dla tegoto już stary Lałaycite oświad- 
czył, że nie wierzy w stowarzyszenia się. Spo- 
dzióćwać się należy, że Niemcy nie będa tak 
niewiernómi; wszakże wierzą wolnomyślący 
Szwajcarowie, że Dom Miguel oplaca ciężko 
Comité directeur, aby między nimi sprawić 
niezgodę: wiara dosyć silna, aby podług nidi 
można Alpy przenieść. Tak też nie jest je- 
szcze dowiedzionóm , czyli w Madrycie był isto- 
tnie spisek na Życie królowćj; lecz, że naje” 
go czele był wychowaniec jezuitów, jest rze- 
czą niozawodną. Zastanowiwszy się nad całóm 
śmiósznóm postępowaniem z komentarzami ga” 
zet paryzkich , pozostaje alternatywa: że al- 
bo opozycyja mistyfikowała policyją, lub pol- 
cyja chciała mistyfikować opozycyją. Oboje na 
równa zasługuje wiarę.< 

Jenerał Bugeaud oświadcza w liście do re- 
daktora Messager, że potwarcze są wszystkie 
podania, które utrzymywały, że sig dał przez 
innych nakłonić do pojedynku z Dalongiem: 
Zapewnia on na swój honor, Że do każdego 
z jego świadków pisał w d, 28. stycznia, iż 
przeciwnikowi swojemu nie zostawia innćj al- 
ternatywy, jak tylko ogloszenie listu nieszczę” 
śliwego Dulong (lub podobnego), albo pojedy* 
nek. Jeżli się kto mógł przyczynić do tego 
mieszczęsnego wypadku , byłto zapewne nieroz- 
tropny przyjaciel, który odradził p. Dulong» 
cofnać swój list, napisany do Journal des Debats- 

Jak „wiadomo, wice-król hanowerski oświad” 
czył, Że książę Karol Brunszwicki pozbawiony 
jest zarządu swoim majątkiem. Sąd pićrwszój 
instancyi zawyrokował, że, jeźli wice-król chce 
nadać owemu postanowieniu moc we Francyi» 
powinien złożyć 300,000 fr. rękojmi za szko” 
dy, któreby ktoś przez to postanowienie mó8 


ponieść. Obrońcą księcia Karola był kawaler 
Comte. i 


Królestwo Sardyńskie, 


Względem zamechu na Sabaudyją , przed- 
sięwziętego w piérwszych dniach b. m. prze” 
hufiee Polaków i emigrantów włoskich, z któ” 
rym polączyli się niektórzy rewolucyjoniści im 
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nych krajów, zawićrają korrespondencyje szwaj- 
carskie następujace wiadomości: W dniu 4. 
lutego o godzinie 6. rano, zbliżyła się pod Bel- 
ote, poniżćj Vezenaz , brzegu kraju Genewy, 
barka, wiozaca 140 Polaków, płynaca z Hyon 
(w kantonie Waadt). Milicyje, wysłane przez 
rząd na ten punkt, odebrały ludziom, hbtórzy 
Wysiedli na lad, broń i rzuciły je do barki; 
„kilkadziesiąt Polaków umknęło wprawdzie do 
Vezenaz, lecz strzegły ich tam milicyje. Sta- 
tek rządu genewskiego przyprowadził barke 
2 rozbrojonymi Polakami do brzegu kraju 
Waadilandzkiego, gdzie strzeżona była na roz- 
AZ Wyższy, Tego samego dnia poszedł jenerał 
Ramorino, na czele hufcu podobnej siły , zło- 
żonego z Polaków, Włochów i t. d., w około 
Genewy i udał się drogą do St. Julien, zkad 
obrócił się ku Bossey. Dnia 2go ruszył do 
Dnamasse (na ziemi sabaudzkićj), bez wąt. 
Pienia wzamiarze połączenia się ztymi, któ- 
Tzy przybyli jeziorem. Na drodze rozbroili oni 
W Fstrembieres poczt strażników cłowych, za- 
brali kasę, w którćj było 800 fr. i wezwali stra- 
zników , aby się z nimi porozumieli. Gdy ci, 
sakotóż nikt w tém mićjscu nie chciał się do 
tego skłonić, spalili: mundury pomienionych 
ołnićrzy cła, i udali się do Ville Grand, gdzie 
Poprzestali na rozrzucónia między lud bunto- 
Wniczych odezw, podpisanych przez osławio- 
Dego Józefa Mazzini i innych członków Giovine 
talia, w charakterze »powstajacego tymczaso- 
-Wego rząduć, datowane z dnia 1. lutego. Po- 
Dięważ itu nić miał lud żadnego udzialu, obró- 
cili się z S. Sergue do Thonou. Dowiedziawszy 
Się atoli niebawem Ramorino, co się stało z od- 
ziałem zNyon oczekiwanym, oświadczył, że 
nic nie chce działać. Ludzie jego, którzy na 
ziemi sąbaudzkićj spodziewali się być przyję- 
-Smi z otwartiómi rękoma, igdy ta złuda znik- 
Dela, utracili odwagę , rzucili broń, zagrozili 
. AMorinowi, a gdy tenze musiał się schronić 
i ukryć w doma wieśniaka, wszyscy się rozbie- 
Bli. Ramorino bojąc się, aby nie został od- 
tryly w swojóm schronieniu., obawiając się 
„«oich ludzi, wyskoczył oknem i uciekł na 
ae fenewską. Wo wsi Pipplinges, wtym 
(i <a kraju, zebrało się znowu blizko 80 Po- 
oi lecz milicyja genewska ściśle ich pil- 
wi: — W duiu 3. postanowił rząd kantonu 
aadt, aby oddalonych z ziemi genewskićj i na 
k di „W biewoli trzymanych Polaków , odpro- 
„uć po eziórech i pod zasłoną do granicy 

. aj nebskićj, — Wazystkie raporta zgadzają się 
jednomyślnie na pochwały wybornój postawy 
passzkańców ziemi sabaudzkićj, na która obcy 
urzycielę wstąpili. Takim samym duchem. 


„okazały się przejęte wojska, w Chablai stojace, 
.pałajace chęcia ukarania podług zasługi zwiaz- 


kowych, którzy weszli na ziemię ich króla. , 
Szwajcaryja. 


List z nad jeziora genewskiego, w gazecie po- 
wszechnćj umieszczony, donosi pod dniem 2. 
lutego t. r.: Na niczóm spełzły zamiary .Po- 
laków względem Sabandyi, przynajmnićj po- 
większćj części, ponieważ nie znaleźli w kraju 
wsparcia. Zeszłéj nocy przybyło na powrót 
onychże blizko sto do bramy genewskićj, i pro- 
siło o przyjęcie ; miasto tego, kazał rząd przy- 
gotować statek parowy „Wilhelm Tell< ; wsia- 
dła nań kompanija Żołnićrzy z nabita bronia, 
i wzięła na linę barke z Polakami, aby ich od- 
wieźć do kantonu Waadt, z kąd przybyli. Przy- 
bywszy przed Coppet, władza i liczny korpus 
wojska zabroniły Polakom wysiąść na lad, do- 
póki nie nadćjdzie do tego pozwolenie z Lsu- 
sanny. Niebawem przybyła wielka barka z woj- 
skiem waadtlaudzkićm i stanęła po prawéj stro- 
nie barki Polaków, która. musiała zarzucić 
kotwicę, aludziom na nićj będacym oznajmio- 
no, Że będą do nich atrzćlać , gdyby chcieli 
na ląd wysiąść. Na brzegu koczują dwa bata- 
lijooy Waadtlandczyków i batalijon Genewczy- 
ków, zaopatrzonych w podobne instrukcyje; 
byłoby więc szaleństwem, gdyby Polacy chcieli 
wysiąść na lad. Widziałem , že leželi zmart- 
wieni w swojćj barce, ua którćj przynajmoićj . 
noc przepędzić beda musieli. Statek parowy 
„Wilhelm Felle krażył w około, aby nie do- 
puścić związku z barka Polaków. Nió ma pe- 
wności, co uczynią zićmi awanturnikanni, któ- 
rzy Szwajcaryją , przy slabém lecz rzetelaćm 
postępowaniu kantonów Waadt i Genewy ozna- 
czny kłopot przyprawili. — Z Sabaudyi nic nie 
donosza pewnego, albowiem wieść ó porusze- 
niu małego hufca Polaków, Piemontczyków 
it d: ku Anecy w kierunku ku granicy fran- 
cuzkićj , gdzie mieli czekać na posilki, jest 
calkiem bezzasadna. 

Gazeta powszechna szwajcarska z dnia 28go ` 
stycznia donosi z Berny: »Rozchodzi się wieść, 
że w dordłu wychowańców w Ffofwyl wybuchło. 
w nocy w ostatni czwartek na piątek między 
wychowańcami buntownicze poruszenie, w my- 
śli władztwa ludu, które po krwawćj walce, 
w którćj noże, puinały, laski i tym podobne 
narędzią znaczną grały rolę, zostało przez po- 
sługaczów zakładu utłamione. Tlejący nie- 
ustannie w popiele ogień powstania kazał się 
drugiego wybuchnienia spodziewać, tak, że fun- 
dator zakładu w Hotwyl, zrzekajac się wyna- 
grodzenia za szkody, pochodzące z potłuczenia 
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okien , organów i sprzętów domowych , zapro- 
ponował zgodę. Tymczasem tak są stosunki 
natężone, Że np. ćwiczenia wojskowe dla star- 
szych wychowańców wstrzymano, a ich broń 
starannie jest strzeżona. 


Parma. 


Wyrokiem z dnia 23. stycznia poruczyła Arcy- 
Ttsieżna Maryja Ludwika, Hsiężna Parmy itd. 
w mićjscu podpułkownika Schwing tymczaso- 
wie obowiazki jeneralnego dyrektora policyi 
radzcy ksiażęcemu i jeneralpemu sekretarzo- 
wi prezydyjum [inansów , kawalerowi „Octavio 
Ferrari. - . 

Wyrok z dnia 26. stycznia zaleca, aby pen- 
syja, przyznana wdowćj dyrektora policyi , za- 
bitego dnia 19go stycznia puinałem na uli- 
cy, gdyby umarła, zanim jéj jedyny syn dój- 
dzie lat 30, wypłacana była temuż synowi 
w każdym kraju, gdzie mieszkać będzie , i to 
dopóki nie ukończy lat 30 życia swojego. 


Holandyja. «s. s 


Królewskie postanowienie z dnia 22. Stycznia 


ustanawia na rok 1834 liczbę rekrutów do mi- 


licyi oarodowéj ^a 8094 ludzi. 

` Jencrał piechoty, baron Chass : 

zostal postanowieniem królewskiém z dnia 27, 

stycznia dowódzcą twierdzy. Breda 4 w: mićjscu 

zmarłego jeperała-majora Wildeman);:' *" 
Szwecyja i Norwegija, 

Podług wiadomości z Sztokolma z dnia 28. 
stycznia donoszą: Dnia onegdajszego, w kió- 
rym Król jmë ukończył 70 lat, był w zamka 
wielki obiad, na htóry zaproszona była wszy- 
stka rodzina królewska, wyżsi urzędnicy i kilka 
deputowanych. Wczoraj wielkie deputacyje 
stanów państwa miały posłuchanie u króla i 
królowćj dla .złożenia swoich życzeń. 


Wiadomości handlowe i przemysłowe. 
(Z korespondencyj prywatnych.) 


Czerniowce d. 12. lutego 1834. Ceny zboża 
i innych płodów i wyrobów 8a tu teraz naste- 
pojące: Korzec pszenicy 8 4/2 zr.; kukurudzy 
6 zr.; żyta 6 zr. 32 kr.; jęczmienia 4 zr. 40 


kr.; owsa 3 zr. 48 Kr.; prosa 6 zr.; kartofli | 


2 zr. — Mąki pszebnćj monłowćj 18 zr. 15 
kr., na bułki 11 zr.; Żytnćj białćj 8 f2 zr., 
czarnój 6 zr. — Cetnar siana 3 zr. 15 kr.; sło- 


é, mianowany ` 


my 1 zr. 55 kr., — Cetrar miodu żółtego 44 
zr. ; wosku 184 zr.; łoju w wantuchach 45 zr. 
Za dostawę z tąd do Lwowa od ceto. 3 zr. w. W 


Ołomuniec. Targ na woły d. 12. lutego 1834. 
Przypędzili: 4) Jakób Ferber, z Niżoio- 
wa, sziuk 30; 2) Majer Silberer, z Żurawnó; 
41; 3) Lidmann Siwy, z Mozy, 60; 4) Oczko 

i Dworzeński, z Cieszyna, 60. Małémi party“. 

jami 90. Summa przypędzonych 290. 

RLZ ZZO 
3 Z tych sztuka 

s b 1 rodig zda- 

R śni nia desa 
8 Uw. w.| 5 torów mop 
E gg | wydać funta 


mięsa | łoja 


Kupili: 


zr, | kr. 


Skawiński, z Austryi, 


49 5 
E ze stada Nro. 3. 1/2 BAKĘ 1f2 450 10% 
arkus Pollak, ż Bri- 
z nu, 26 slada Nro, 1. 54] 170|—| 5 400 | 80 
laring, z Wiednia 
LÓbI stada Nro. 2. pp 57| 205|—] 4 500 | 100 
bl Pollak, z Briinu, 
ze siada Nro. 4. se 145|—| + aoo j 50 
Małémi partyjami . 113| — |-] 2 
Dodawszy do tego - == 
Radasz . . "P 20 0 
a. w" "| 1f2 no ię 1[2 
wyniesie summę . 290 


Targ dzisiejszy mało był znaczący; przypę” 
dzono tylko 290 wołów, Które wszakże po wig” 
kszćj części bardzo były dobre, idla tego w krótce 
zostały rozkapione. Z Czech nie przybyli je” 
szcze kupcy, i jak slyszałem, dostawiono tam» 
Ea H do Pragi, znaczna ilość wołów z Ba- 
Waryi, tak, Ze wystarczy na tamićjsza potrze” 
bę. I do Wiódnia astdwiaję takže bydła z Wę- 
gier; z tém wszystkićm cena mięsa wolu jest 
tam 38 do 40 zr. w. w. za cetnar. Na targ 
przyszły spodzićwamy się.troche więcćj bydła 
na rzeź; corok bowiem we środę popielcową 
targ tutćjszy bywa zwykle słaby. 
A) 
WIDOWISKA we LWOWIE. 
| OO 

Teatr niemiecki — Dziś, na dochód jponny Ko- 

bler: Arlequin in Lemberg, pantomima €78- 
i rodzićjska we 2 aktach. ~- 

Teatr polski. = Jutro: (po drugi raz) Zemšta » ko- 
medyja w 4 aktach, oryginalnie wićrsz 
przez hr. Alexandra Fredra napisana. 
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Redaktor: Mikołaj Michalewicz ; — Drukiem; Piotra Pillerą, 


